KURIER WARSZAWSKI. 
NE 


D: 6: Mitoa: Rok “1846: 
Piątek. 


Jutwo, Sty Tomasz z Akwinu. 
Wschód słońca g. 6 m.27; Zachód g.5, m. 33. 


powrócił do wsi Pieroga, podpro wadził zebranych przez 


„wy.— D. 20 Lutego (4 Marca) 1546 roku. — Jenerał — si js poprzednio. ludzi-ku chałapie, w której spoczy- 
BA EG Ski entau z 


planach, i celu knowanych zamachów, pow zięli obawę 
o swoie osobiste i majątków swoich hezpiecz: ństwo; dla 
` mspokoienia ich i wpoienia im zupełnego zaufania do 
Rządu w obecnych okolicznościach, przepisanemi zosta: 
ły w Warszawie niektóre środki ostrożności. Nocne 
Staże i petrole znacznie powiększono, zarządzono ści» 
ślejszy nadzór nad przybywającemi do Warszawy dudź. 
mi niemaiącemi świadectw osobistych, i za podejrzane» 


mi, nakoniec wydano ieszcze inne rozporządzenia, ©5 


których wiadomo iuż iest z ogłoszeń w pismach publi- 
cznych umieszczanych. W całem mieście panuić naj- 
_ zupełniejsza spokojność. ze 
Z ogłoszenia w pismach publicznych Warsz: z»mieszczo- 
nego, wiadome jest poświęcenie dla Rządu, iakiego dali do- 
wody „włościanie w schwyceniu i oddaniu w ręce sprawie- 
dliwości głównych przewodzców buntu w M.Siedlcach wy- 


zali i porządnie zbili pałkami, szczegółniej Kociszew= 
skiego, stawiaiącego im opór. W tymże czasie Potocki 


w pogotowiu na każde zawołanie, a sam natychmiast udał 
się sankami do Siedlec, z d>niesieniem do Naczelnika Po- 


ckiego. Słysząc tò związani, 
łocki ma przy sobie mnóstwo broni, 
takie bronie, ż których może strzelać z wiązanemi rę- 
kami, lecz Piesek nie zwracał na to awagi, i zdołał skło- 
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nić na swą stronę, nie tylko włościan z wsi Pieroga, Fran- 
ciszka Prokurata, Kleszcza i Nawrockiego, ale nadto ze 


wsi Kotunia, Sołtysa Józefa Grochockiego, włościan Igna- - 


cego Kiska i Wojciecha Fangesa. , Wszyscy, w liczbie sie- 
dmiu, udali się ku młynowi, i w drodze naradzali się nad 
tem, iakby najlepiej schwytać Potockiego. Jan Piekart, 
przewodniczący im, ułożył plan i wykonał, iak nastę- 
puie: Pozostawiwszy wszystkich przy młynie, sam pod- 
szedł pode-drzwi izby, i iakby nie wiedział, że w niej 
znajduie się Potocki; zaczął w nie stukać, przyzywać po 
imieniu syna młynarza, Ludwika, i prosić, żeby mu drzwi 
otworzył, mówiąc, Że uciekł Kozakom, Że cały dzień 
chował się w lesie, i że chciałby się nieco rozgrzać. Po- 
tocki, usłyszawszy głos znanego sobie włościanina, ka- 
zał otworzyć drzwi. Piekart wszedł natychmiast do izby 
` po ciemku, i rozpoczął rozmowę z Potockim. Rozpo- 
wiadał mu, iak się chował przed Kozakami, iak cił 
wiele włościan przyaresztowali, i dodał, że źle idzie, i 
Že wszystko stracone. Potocki zapewniał go z swej stro- 
ny, że wszystko dobrze się skończy, wstał z łóżka, za* 
czął chodzić po izbie i kazał rozpalić ogień; lecz Piekart 
prosił go, Żeby się wstrzymał z rozpaleniem ognia, pó” 
ki nie zobaczy czyli nie ma Kozaków we wsi. Wye 
szedł do sieni, po cicha przyzwał ku drzwiom czeka- 
iących włościan, kazał im być w gotowości i przybyć za 
danym znakiem. Wróciwszy do izby, Piekart oświad- 
"czył Potockiemu, że we wsi wszystko iest cicho, i gdy 
wśród tej rozmowy, syn młynarza rozpalał ogień, a 
Potocki z założonemi rękami chodził po izbie, Piekart 
korzystając z chwili, w której Potocki tyłem się do nie» 
go obrócił, schwytał go za ręce, obalił ma łóżko i za- 
wołał »bywaj.” Wnet wpadli włościanie, związali Po. 
tockiego, i odprowadzili do jego towarzyszy: Kociszew- 
skiego i Żarskiego, å przybyli w tej chwili Kozacy z Sie- 
dlec, wzięli wszystkich 3ch buntowników. , Zasługu:e 


madto na uwagę postępek Ekonoma wsi Kotunia, Ludwi- 


ka Frydrychewicze. Dowiedziawszy się od włościanina 
wsi Pieroga, Stanisława Pieska, że Kociszewski i Zavski 
tamże w Pierogu nocuią, Frydrychewicz obszedł cha- 
łupy w Kotaniu, lecz znalazłszy ludzi piianych, posłał 
Pieska na powrót do Pierog, a sam udał się konno do 
Siedlec, do Naczelnika Powiatu, i 16 wiorst przebiegł 
wcwał, we 3 kwadranse. — Lecz nie wtym iednym razie 
objawiło się to wzorowe poświęcenie się włościan dla 
Rządu, przekonywaiące, że buntownicy, pragnący za» 
kłócić spokojność Królestwa, na pich bynajmniej rachoe 
wać nie mogą, Jednocześnie z wypadkami w Siedlcach, 
wcisnęło się w granice Gubernji Augustowskiej, równie 
w zbrodniczych zamiarach, 3ch Emisarjuszów zbrojnych 
z Pruss, PAROWE Cyryak Akord, Demencyusz Cho» 
dakowski i August Karasiński. Po uięciu Akorda przez 
władze policyjne, u ojca w obwodzie Sejneńskim we wsi 


Mańkuny, Chodakowski i Karasiński ratowali się ucie- 
czką, w zamiarze powrócenia do.Pruss; lecz gdy prze- 
bywali do wsi Dembowki, przez tamecznych włościan u= 
ięci zostali. Jeden znich, Karasiński, dognany był w le- 
sie przez Sołtysa Birszteia i robotnika Kazimierza Rym= 
kiewicza; Karasiński broniąc, się strzelił z pistoletu do 
Birszteia, a Rymkiewicza ranił nożem w rękę, lecz oba, 
nie pomnąc na grożące im niebezpieczeń:two od uzbroione= 
go zbrodniarza i odniesioną ranę przez Rymkiewicza, rzu- 
cilisię za nim w głąb lasu i pojmaligo. Wszyscy ci wło= 
ścianie, za swe wzorowe, z narażeniem Życia, postępowae 
nie, nie pozostaną bez wynagrodzenia ze strony Rządu. 
Konsystorz Jlny Rzymsko-Katolicki Archidyec: Ware 
szawskiej, upoważnił Józefa Bystry Obrońcę Sądowego, 
w Warsz: pod Nr 1790 przy ulicy Sto: Jerskiej, w domu 
zwanym Stary Teatr zamieszkałego, do stawania w Są- 
dach Duchownych tejże Dyecezji, w sprawach dotyczą- 
cych małżeństw, to iestrozwodowych iseparacyjnych. 
W Księgarniach przy ulicy Miodowej u Ig: Klukow- 
skiego,-i przy ulicy Sto-Jańskiej u Janickiego, oraz 
w zakrystji Kościoła PP. Sakramentek, znajduią się 
do nabycia ogłoszone drukiem: Kazanie na żałobnem 
Nabożeństwie za duszę $. p. Stanisława Hr: Grabow- 
skiego, b. Ministra Oświecenia, Kontvolera Jen: Król:, 
miane w Kościele PP. Sakrameritek przez W. JX. Ka- 
nonika Myętłewicza, Kapelana Arcy-bractwa adoracji 
Przen: SAKRAMENTU; oraz Sprawozdanie tegoż Are 
cy-bractwa za rok zeszły. Cena za oba exemplarze 
zł. l gr. 10, a dochód z tego przeznaczony na wspar. 
cie osób dotkniętych niedolą i nędzą, które żebrać 
wstydzą się, y 
W ciągnienia 2ej klassy 67 Loterji, onegdaj i wczoraj, 
znaczniejsze wygrane padły iak następnie: 4000 Rsr:, 
na Nr4157. 1500 Rsr:, na Nr 20,321 2/2 (los wzięty 
w Kantorze S. Nelkena). 500 Rsr:, na Nr 7629. 300 
Rsr:, na Ne 22,410. Po 175 Rsr:, na Nr 299 i 16,628, 
Po 100 Rsr:, na Nr 4448, 11,344, 12,112 i 17,076. 
W następny Poniedziałek od godz: 1Otej z rana, od- 
będzie się w Binku Polskim, w obec Komisji Umorzenia 
Długu Kraiowego, i Delegowanych z Komisji Rzą: P. i 
Skarbu, publiczne posiędzenie, celem włożenia do kół 
Numerów Obligów Skarbo: 49/0, których losowanie od- 
będzie się nazajutrz o go: TOtej zrana w temże iniejscu. 
Wiek nasz niezaprzeczenie tak dalece obfity w różne 
ulepszenia i wynalazki, że pomysły na pozór imaginacyj- 
ne, zamieniaią się w rzeczywistość. Od lat kilku u- 
rządziwszy stosunki z Paryżem w tem wszystkiem co 
tylko dotyczeć może kapeluszniciwa, skoro okazał się 
wynalazek maszyny przez Pana Alić zwany Conformae 
teur (Głowo-miar), nader użyteczny, natychmiast by» 
łem: w stanie ią posiadać; o czem Szanowna Publiczność 
zaszczycaiąca mnie swoiemi względami, miała sposobność 
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przekonać się, że za pomocą iej wzięta miara na gło« 
wie, wszelkie iej kształty w kapelusz przenosi tak do- 
kładnie, Że ten nietracąc swej. formy tyle iest dogodny, 
iakby oddawna był noszony. Gdy iuż dawne zapasy 
skórek, podszewek, pluszu i tym podobnych artykułów, 
służących do upiększenia i udoskonalenia tego przed- 


‘miotu wyrobów kończą się, mam honor donieść Szan: 


Publiczności, Że nowy transport. znajduie się w drodze 
na nadchodzącą wiosnę, a szczególniej najświeższych ko» 
lorów i deseni podszewek (a la rokoko); również sprę= 
Żyn nowego wynalazku do kapeluszy składanych, któ. 
rych trwałość i łatwość w otwieraniu i składaniu, wszyste 
kie dotąd przechodzą. Skład mój przy ulicy Długiej 
pod Nrem 551. — J. Dałitz. . 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 17 cali 5, 
Wczoraj w Wielkim Teatrze po Sylfidzie, przywo- 
łani: JPanna Piechowicz i JP. Zarnowski,  - 
Anglja. — W bitwie z Seikami pod Mudkih 17go 
Grud:, Anglicy utracili 215 w zabitych, między niemi 
13 europejskich Oficerów i 657 ranionych, między nie- 
mi Oficerów europejskich 39; w Zgiej bitwie 22go Grud: 
pod Keruzeszach Anglicy utracili 694 zabitych, między 
niemi 87 Oficerów europ: i 1721 raniónych, między 
niemi 78 Oficerów europejskich. — Nadkomisarz Chiń- 
ski Heynig w proklamacji ogłesił, iż dozwolono wszyst- 
kim Chrześcjanom wyznawać swoią religję w postach 
dla handlu otwartych. LLAS EE 
Francja. — P. Guizot (Gizo) misł oświadczyć for- 


malnie, iĉ rząd francu: zaniechał wyprawy do Mada.: 


gaskaru, i że tylko wzmocnione zostaną załogi wyspy 
Bourbon i Mayotty; podobnież Anglicy nie przedsię- 
wezmą wyprawy przeciw Hovasom. — Do Tulonu nas 
deszło urzędowe zawiadomienie o blizkim „odjeździe 
Królewicza Xcia umale (Omal) do Algierji, poczem 
niebawem nastąpią wielkie działania woienne. 20go 
z. m. wysłano do Algierji 600,000 fr. na Żołd dla woj» 
ska, a 28go miano znowu wysłać 1,200,000 fr. Poko» 
lenie Æribs które dotychczas Żyło w przyjaźni z Fran 
cuzawi, przyłączyło się do „AŻdelkadera w 1500 lu- 
dzi. Poseł marokański na asiloe Życzenie rządu francu; 
ma ma powrocie zwiedzić Algier i znaczniejsze mia: 
sta Algierji, aby dowieść, iż Abdęłkader na pomoc 
Sułtana marokańs: liczyć nie może, — J. C> W. Wiel- 
ki Xżę KONSTANTY spodziewany jest w Tulonie. — Po. 
dług wiadomości z Algieru z dnia 18go z. m. Jenerał 
Gentil (Żentyl) wykonał nowy obrot podobno w kie» 
runku do Dełlis, gdzie obawiaią się napadu ze strony 
Abdelkadera. Marszałek Bugeaud (Biużo) łącznie 
z Jenerałem ZBedeau (Bedo) skarał pokolenie Beni 
Kralfrun' za oświadczenie się za Abdelkaderem. 

z Hiszpanja, — Wszystkie stronnictwa okazuią swo* 
ie zadowolenie z nominacji Mergrabiego Miraflores na 


Prezesa Rady. W Kortezach postanowiono nie stawiać < 
opozycji nowemu ministerstwu. 

Niemcy, — Czytamy w Dostrzegaczu Ausirja:. Otrzy* 
mane zd. 23 i 24 Lut: wiadomości urzędowe ze Lwowa 
są zupełnie zaspokaiaiące. Jakkolwiek w niektórych 
miejscach rokoszanie staraią się zmusić do współ udzia» 
łu wrozrachach Włościan, to przecież dobre chęci i 
wierność większej massy ludu, czynią te zbrodnicze za= 
biegi zupełnie bezskutecznemi.  Włościanie nieprze= 
staią sami aresztować burzycieli spokojności, iak to w kile 
ku wsiach, a świeżo w Winvikach miejsce miało. Zwys 
kle, nim ieszcze pomoc wojskowa nadejdzie, iaĝ wło» 
Ścianie górę nad rokoszanami wziąwszy, prowadzą ich 
ranionych, lub odwożą zabitych do miasta. 

Poznań 26 Lutego. — Dziś dostawiono tu z Gniezna 
Naczelnego Wodza (ia spe faisa) proiektowanego 3go 
korpusu armji polskiej, byłego pruskiego Rotmistrza 
i młodego Jezuitę. 

Z Hroęławia. — Wieść niesie, że we Lwowie po 
odbytym sądzie woiennym, iuż kilku rokoszan rozstrze» y 
lano. : (Boersen Halle). 

Turcja, — Sułtan wydał firman dla całego tureckiea 
go państwa, tyczący się reformy więzień, które znajdu= 
ią się w najokropniejszym stanie. Gromady zbójców i 
złodzieiów coraz bardziej napełajaią Stambuł w czasie 


"teraźniejszego karnawału. Popełniaią oni zbrodnie nie" 
“tylko w Pera rt Gałata, ale nawet w częściach ture 


ckich miasta, czego dotąd nie bywało. Dla tego teź 
Porta pozwoliła Obywatelom tureckim nosić broń pale 
ną i strzelać po 3ch-krotnem wezwaniu do indywiduów 
wciskaiących się taiemnie w nocy doich domów, — yza 
Basza znowu popadł w niełaskę u Suftana. 
Rozmaitości. — Pszczoła przedpołopowa. Pisma 
angielskie donoszą o następuiącem osobliwszem zjawisku, 
Niedawno temu położono w miasteczku Paisley, od kilku 
miesięcy na składzie będący duży węgiel ziemny przy 
ogniu, ażeby ieco przesechł. Następnego poranku po 
odłatmaniu części węglu, słyszeć się dało iakieś melodyj- 
ne brzęczenie. Nie widząc nigdzie pszczoły, uczyniono 
wniosek, iż ona w węglu być musi. I tak się też okaza- 
ło. Z początku obejrzano dokładnie węgiel, lecz nie 
można było Żadnej szpary, ani teź Żadnego pęknięcia 
dostrzedz. Rozbito więc węgiel ostrożnie młotkiem, a 
dopiero wtedy wyłeciała pszczołka tak Żywo, iakby na 
łące w letnim słońcu igrała. Maluckie łoże, czył trus 
mienka, w której ona może przez Kilka tysięcy lat spo% 
czywała, byłe mało-co większe od iej ciała, lecz nade 
zwyczaj kształtnie i gładko wydrążone. Przez kilka 
minut nie przestawała pszczołka ruszać się wciąż i brzę= 
czeć, lecz ach, biedne stworzenie nie miało długo dyszeć 
naszem powietrzem! Przebudziło się ze swego snu ode 
wiecznego, aby właśnie wtedy uczuć srogie zimno grus 


wę 


dniowe, gdy mcźe o kwiatach I słonecznym blasku må- 
rzyło! Tak więc przestała nitboga pszczółka brzęczeć 
i wnet zginęła. Ciało iej zostało na pamiątkę tego wy- 
padku zachowane, : RO RECZ 
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PRZYJECHAŁI do WARSZAWY. si 
Bergson Gabryel Bank: z Poznania; Gedroić Hele: Xżnaz Ki- 


r jowa; Hysler And: Handl; z Kielc; Modzelewski Kacper Jeom: 


z Grodna; Rauert Karol Kup: z Berlina, (G. P.) 


; BONEESIENIA cosin | 
POKÓJ Kawalerski na lszem piątrze od frontu, iest do 


paięcia od W ielkiej nocy, przy rogu ulicy Grzybowskiej Nr 950.. 


„mojskieh pod Nr 474, dosfać można CUKRU krat 
iowego wgłowach i mączce białej rafu wanego, funt 
po zł. 1 gr. 16; Karyny 1szy gatunek, funt po za gr. 9; 2gi 
gatunek; funt po zł. 1 gr. 4; biorąc 20 funt: i więcej, odstępuie 
się na każdym funcie po groszu ieduy m. = Dr Fr: Betzhoid. 


BAYR POŁSKŁ, |. 

Qgłusza, iż w dnia 3/15, Marca r. b.:0 godziwie 10 z rana, 
odbędzie się w Kancelarji Banku głośna in plas licytacja, na 
wydzierżawienie MWF A MOSTOWEGO z Mosiu na'rzťce 
Wieprzu pod Kośminem w Powiecie Lubelskim, ma czas od 
dnia 6/20 Marca 1846r. „do dnia 1. Września 1847 r. Li- 
cytacja zacznie się od sumwy Msr. 1890 rocznie» Przą st 
pad do a ua pA A Rar. 186, „Które 
niegtrzymuiącemu się przy licytacji, zwrócone zostanie. 
Warunki codziennie wyląnszy świąt w Biurze Naczelnika 
Kancelarji Banku Polskiego są do przejrzenia: w godzinach 
od 10ej z rana do Żgiej z południa, y 

Prezes, Radca Tajny, J, Tymowski. 
| Naczelnik Kancelarji, Zubkowski 

`- PIERWSZE PIĄTRO, przy ulicy Nowy-świat Nr 12645, 
w pałacu Olierów, 6, 8 lub 12 Pokoj, z Słajnią, W ozownią 
i wszelkiemi wygodanii, do naięcia każdego czasu, kwartal- 
mie lub rocznie, z meblami lub bez mebli. 3 

Gdy Inwentarz poé: po Andrzeju ano wskim, Sędziu Ape- 
lacyjnym, co: do massy czynnej iuż ukoyczył się, przeto pod- 
isany Rejent przed przystąpieniem. do zamieszczenia Massy 
Biernej; wzywa wszystkich wierzycieli niaiących „ło spadki 
tego pretensje, aby się w Kancelarji hipotecznej w dniu 2/14 
bieżącego miesiąca. stawili, i też pretensje: swoje do lnwen- 
tacza zadyktowali. = Warszawa d. 21 Lutego (5 Marca) 1846. 

+ 3%, = Masłowski, R. K.Z G. Worta 
= W Dobrach milę od Warszawy odległych, gdzie przystań 
Drogi żełaznej, jest do wypuszczenia PRÓPINACJA (skła- 
daiąca się ż Oberży mórowanej przy drodze, Szykka we wsi 
i Baraku). Bliźsza wiadomość pod- Nr 565 i 6,.przy rogu 
ulicy Długiej i Przejazd, w Handlu Korzeonywi. . 

Cztery POKOJE z Kuchnią na lszem piątrze, Piwbicą i 
Drwalnią, od Wielkiej Nocy r. b. do naięcia. przy ulicy No- 
wy-Świat Ńro 1307. = 3 

W dnia 25 z. m. w Teatrze Pozmedtości, Iubi w powrocie 
na ulicę Sto Jevską, zgubiono BKANSOLETĘ z granatami; 
z wierzchu wypukłą, z-gwiazdką białą perełkami ozdobio- 
ną. Uprasza się Zvalarcy o oddanie takowej właścicielce 
pod Nr 1774 przy ulicy Sto Jevskiej, pa dole po lewej ręce 
zamieszkałej, za nagrodą. ` 

NASIENIA kraiowego Buraków Qukrowych, zupełnie świe: 
żego, dostać można garuiec po zł. 2 gr. 10, w Handlu Fran- 

[j 


~ W Kantorze urządzania Dóbr i Składu Nasion przy 
A ulicy Senatorskiej, obok Resursy, wprost pałacu Za- 


= 6 — , 


wi s a 
<iszka Fuchs, naprzeciw 00: Reformatów pfzy ulicy Sena; 
tótskiej Nr 467iUB.0564 © yoóoisadi i EEEN.) 
-Potrzebne iest od nadchodzącego kwaptału POMIESZKA- 
KIE-w środku miasta, : złożone z Bch Pokoi, Kuolini, i ine 
nych wygód do gospodarstwa potrzebu ch, ma dole lub naj- 
wyżej va Żgiem piątrze, od ulicy lub w dziedzieńcu; adres 
uprasza się zostawić w Drukarni Kurjera. - iia i fe 
Z powodu wyjazdu ma prowincją, sprzedaie się z wolnej 
ręki KOLONJA o 8wiorst.od Warszawy przy 5058 położo* 
pa, z gruntem pszennym A doskonale uprawnym, oraz całe i 
kompletne gospodarstwo, Z różnemi ruchomemi sprzętami i 
zabudowaniami, jako to: z Domem © 4 Pokoiach, Kacknią i 
Piwunicą,: ż* Hołendernią masyw: w przeszłym roku.wystawio* 
ną ma 30 sztuk bydła, Stajnią inas 6 koni, ix karmnikiem na 
12 sztak nierogacizny, ze Stodołą ete., która. czyni rocznie 
do 3,000 zł. dochodu li tylko z iednego nabiału.oprócz grun- 
tu. Wraz z tym przedeie się 25 szlak BYDŁA, w Dezbie tyeh 
3- Szwajcarskie, 2 Tyrolskie, 4 reszta Zuławskie, i 4 gospo- 
"datskie Konie. -Cena sprzedaży iest aż nadto umiarkowana; 
opłata podatku wynosi wocznie do; 400 zł: żądnych zalęgło- 
ści niema, i żadne długi nie ciążą. „ Bliższa wiałomość w ka- 
żdym, czasie pod Nr 1397 przy ulicy Marszałkowskiej, w do- 
mu Dzieciątka Jezus, na 1m piątrze, u Gospodarza. 
Walay Jarmark Srodopostny zwany, fa konie, bydło, 
pówczy, bryczki i wozy, bardzo pokupny, w mieście 
fabrycznem Zduńskiej. Poli, nad szosą, w Okregu Szad: 
kowskiai pełożonem, na dżień *f19 Marca 1846 przypa* 
da, a w Wigilję tegoś, konie staienne, Ochotnicy kupna 
PARY JACY I ŁC zeń 
znajdą do wyboru. Bliskość granicy Szlązka i W. Xtwa 
Poznińskiego; nastręóza łatwość i możność sprzedaży 
lepszych, iak i mierzynów, do robił wiosennych niezbę= 
dnie potrzebóy ch koni. © czem Publiczność handluiącą 
mam honor zawiadomić: Brzozowski. = : 
= sm E powodu wiłazdu, s4 do sprzedania; 
i jag i garnitur MEBLI mahoniowych, LUSTRA, 
Ifroh OBRAZY olejne, dwa POJAZDY i SASKI 
Dna „rawie nowe, za bardzo umiarkowaną,cenę; 
ulica DBanielewiczowska Nr 6.16. phys ży 
Ribby sobie życzył cdbyć podróż do MOSKWY pocztą na 
wspólny koszt, w czasie od dnia 45 do 25 MatGa r. biz blit 
szą wiadómość powziąść może od Szwajcara w pałacu Poci- 
towym w Warszawie. i l 2 
„LOKAL na Szynk i Billard tub na Kawiarnię, iest do na- 
ięcia od 1 Kwietnia r b., przy rogu ulicy Bednarskiej i Krak:- 
Przedm: pod Nr 375, w domu przechodnim zwanym pod Koni- 
kiea a to od strony h rak:-Przedm:, na 1m piątrze, wprost Ho- 
telu Saskicgoy tenże Lokal od wiełu*lat na wspomniony proce- 
der, jest.bez.przerwy uky*aby, aw przeciwnym razie ina pry- 
walne mieszkanie naiętym być może. -Po informację do wła- ` 
ściciela w tymże domt. Z AN 
Mczoraj nadszedł nowy i świeży transport GRZYBÓW 
prawdziwych. suszonych; które sprzedaią się po cenie umiaf- 
kowanej na funty, przy ulicy Ńowy-świat i rogu Chmielnej 
pod Nr 1259, Wiadomość u Struża Jakóba tegoż dómu. 
Jest FORTEPJAN do sprzedania lub do wy- 
„ naięcia przy ulicy Elektoralnej w domu pod Ńr 
4.186, na 2m piątrze. | p > ę< 
Dziś rano ciepła stopni 3. Wezoraj w południe 8-7 
TEATR WIELKI. Jutro, Śmy raz Wspótka a Szatanem. 
W handla Pidła, codzień STOKFISZ i $SILLAWY. 


